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o ·i Wszyscy rrzeciei znacie ecno: cie w nią t'Zł4elli .• Tem samem, czem Poniewaz fale głosowe, tak jak 
gdy e,taniecie na wolnej przestrznł jest odbicie obrazu w lustrze, przy fale świetlne odbijają sie zawsze 
w górach. ~y w lesie i zawołacie falach świetlnych· - tem jest echo prostopadle ·i w drodze powrotnej i 
hu.hu, nslys:;.yeie w oopowie·b!: przy ·talach głosowych: odbitym mo.gą znów nap(}tkać ua płaszczyz 
uhu, raz, a uasem kilka razy. głosem. ny, oo których się odbijają, pOw$ta 

Czem je~t echo? _ Odbitym gło ją cmsem kilkakrotne· echa. . 
sem. Cz~ słyszeliście kiedyś :> 1em, Jest kilka miejsc sławnych w ·1 
2e glos; tab jak światł0c, składa „--;: • cacym świecie z · wielkiej ilości . 
sle z !al, 11 raczej wprawia pnwje- · ,,ech"„ Na podwórcu pewnego- zam 
1f2.B w ruch: tworząc fale. Gdy ku w Medjolanie echo pow1arza 

m)ejsca, w kti'lrem zanurzył si4 on 
. w wodzie, powstaje wianuszek ma- W starozytnOŚei sławny był z 

·wrzucimy do wody kamień, dokoła wystrzał pistoletowy 56 razy. i 
łyeh fal; taki wianuszek powstaje echa pewien grobowiec w Kampa„ +: 

: również wtedy, gdy trącimy strunę nji; g'ly się przy nim deklamowało + 
; łub gdy człowiek po:rusza ustami, podniesionym głosem wiersz, skła„ 

• 

ł 
i 
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ahy :móv,.1ć. dający się 7J 15 zgłosek, echo po-
Takiem lustrem dla głosu mno-ą wtarzało cały wiersz osiem rax.Y. TyłkG, że fale te, dążąc do nasze ~o 

go ueh~ nie przenoszą się przez wo być r<>zmaitej wysokości dachy, 
d~ a przez powietrz.e; gdy doohO- grupy skalne, jaskinie i ~arośia leś 

· tią do ucha, wprawiają w ruch ca · ne. 
ły skomplikowany mechanizm słu·· +fft•tttt•t•tt.....,.t-1.~<•~+ 
chu - i wówczas słyszymy teu. · 

Fale głosowe mogą się odbija~ 0 ślimakUw•niebOf łJkU 
Od rozmaitych płaszczyzn. Gdy sta 
~ie przed lustrem widzięie w niem 
SW()je od.bicie_ Odbicie to powstało 
w 1en sposób, Ze powierzchnia tu· 
atra odbiła promienie świetlne, tak 
jakgdyby odrzuciła piłkę, którąbyś 

Był ślimaczek --- nieboraczek, 
Ciałko· miękkie miał jak flaczek 
A na gczbiecie . miał swój domek 
Tak, jak katdy ma· ślimaczek. 
Pełzał zwobia, piędź. po piędzft 
Ale wkońcu dotarł wszędzie. 
(ślimak · dóbrze wychowany, 
Nig-iy spieszyć się nie będżie)'. 

Jeszcze w średniowieczu, pisano 
· 0c tym grooowcu, a p&tem wszelkie 
wieści o nim ucichły. lhiś nie. wie 
my, gdzie. się on zna1auje. 

Kto z was będzie· kiedykolwiek 
w Zakopanem, niech sprobuje krzy 
knąć w pewnem miejscu, znaJdują­
cem się na . drooze z z_akbpanego 
do doliny K<>ścielisk.ieJ. O ile góral 
wskaże wam . właściwe miejsce, u-

. słyszycie kilkakrotne echo. 

Prawdziwy zuch 
Rzsczy ciekawe 

,_ :ślimak, ślimak, ·wystaw rogit 
-. Dam cl grosza. na pierogu · Jeszcze nasz Antek: 
Wołał duty,- wołał mały, Nie jest harcerz~, W śrokowej Afryce sól jest bar Napotkawszy•· go wśród.drogi. Aju_tdo.ka.idef dzo rz..<tdkim i kosztownym przed:-. p b. - ślimak grzeczny je,st, me zwleka., . racy się~ 1erzei 

·taiotem. Nad jeziorem Czad i w o- · Ki~ różkiem do człowieka., z .rondlem i igłJtt 
'k\llicaeb wyższej Ugą.ndi, miegzkań Al'3 grosza,na pierogi Poznal się rad. 
ey -Otrzymują sól przez palenie su- W cią.7: nie może sie doczekM. Z młotkiem, pilm'lnemt 
~onych roślin wodnych i błotnych; _Widać taka moja dola; Jest-za ·pan· brat; 
:popiół miesza .się z wodą;, cedzi :-- Obiecanek mam dowoli, Naprawi rower 
prwz . płótno i stawi& na. sl-0ńcu . ,;.;..,... Lecz Mty przyjdzie do .zapłaty - Jężeli chcesz, : . loo .-niu, w glinianych naeiy- EU s · · , ·ad' ~0„ - _ . Każdy ·się wycofać wolt! am na.wet r JO 
maeh. Po wyparowaniu wody, po- - Choć wystawiam cfię.tnie. rogl, Zmajstrował teł. 
t&Ostaje solny osad krystaliczny, zu - Nikt pie= daje nai. pierogi. Zuch· jest nasz Antek1 
PQłnie biały lub zabarwiony na. bru _ 1 ślimaczek, _ nteboraczea ·Do pracy rad, · 

• na1nG. _ w6iąt; tak samo_ jest ub<>gil Zuch jest i chwat. _i 
, ...................................•..•...........•.•..•..•........•.............•.. 
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. , . . • .. trzyd:zi,ęści osi-em, >CZtRr 
' d:zieśei pięć, cz1erdzieśei dzie­
więć, ipięódlziesiąt siedem... --­
usłyszał Władleik, woehodiząc <lo 
pokoju, w którvm mieszkał ra­
zem .ze §WYm nśmfoleJnirn hm. 
tern, J ózikiem. 

- Co tam Jtl<:zysz? Czy ei sit; 
stało? - spytał z powa~~ą dwu 
nastoletni '\Vlad~k. 

Józilk mZl}J.lakal się żałośnde. 
~ No pow:iędiz! - rzrekł 1Vła 

dek. 
- Zostanę na .dirugi roik! -

oświadczył J6z1k prze.z łzy. 
Władek R"Whdnął ;przez 1.ebv 

i zav~vial: . 
- C!zv rodzioo już. • o teru 

wieJizą? 
J ó:z:i/.!>'k .patrzą;IID.ął głową. 

· ---· 
1Jes:zcz:e nfo im ó tem nie 

mówiłem. Na Boże Narodze­
nie nie miałem runi jednd 
:dlwójk1, więe :nre hvl<> się crn­
~o obawiać. A dziś nauczyciel 
powied'ział, że talk si~· pogors.zv 
łem w rachunkach i w· <lyktan 
dz.ie, ie za.stanę na drugi rok, 
o He si~ niie poprawię. 

- Więc p<J®ta-raj 5ię po;pu­
wić, to może .ieszcx~ ipr.zej-
dzieszł · 

J 6zj1k potrząsnął · ~lową. 
Wfad-ek pomyślał ur1ez 

chwilę, poczem rz.ekł: 

- Słucha.i, Jóxik, oo mi dasz 
za to, gdv od dziś będę "O­
d·zień pop-0ludini111 pracował z 
tobą dwie ,~odizinv. a ty popra­
wisz się i przy.idziesz do nastę­
pnej klasy? 

- Dam d \vsz;;stko, ~o 
chcesz: wszyst;ki~ moje obraz-

ki i pocztówki z widokami~ i .. 
nawet kolej na szynach! -:- do 
dał z westehnieni„m. 

-....., Ni;e, mój drn~i, .zachowaj 
sobie swoje skarby, chce. od de 
bie coś zu;pe:tnie inne.go.I 

-- Ale oo? Prz~ież nic wię­
cej nie posiadam! - rzekł 
zdziwiony Józik. 

I- A więc słuchaj: podczas 
Boże~o Narodzenia ja byłem u 
wuja Staeha na wsi, teraz na 
Wi•clkanoc, tv masz poiechać; 
jeden z. nas s1pędza przecież za 
wsze święta na wsi. Teraz fost 
twoja· kolej. Pozwól mi poJe­
cbać zamiast ciebi.e; rodzicom 
powiesz, że fYill razem nie 
masz oohoty na wyjazd. 
Było t-0 pQprooiu wymusze · 

nie. Władek ~Jawał sobie z te­
~o sprawę, alie: ta:k bardzo pra­
gnął po~hać na v.·ieś. Józik 
p.rzez chwi!ę się zastanawiał. 
1·7.Y g-0 d~awiły„ Wieś? Konie! 
Jego dużv '}Jrzyjaieiel, Piotr, pa 
robe'.k, - tak bardzo s.ię cic­
s7vl na ten ~)7ja:zd. W jaki &po 
sób powie rodzicom. ze nie ma 

net do wszusthich ! ! 
Chyba wszystkim załeiy, by dzieci 

były umysłowo dobrze 10%w\nięte. 
Kupufmy zatem wszyscy Zabawki, 

gry towarzyskie I zajęcia freblow„ 
akie w N ajtańuem ŹYódle Zabawek 

„Rai dzieci~c '' 
Łódź, 34 Narutowicza 34 

telefon 192-55 
UWAGA: Na miejscu klinika lalek. 

• 

chęd jeehać na wies. Zrt:'.-.ztą, 
gdy rodzice dowiedzą się, że zo 
s.tanie na drugi rok. mc>że i 
tak nie pozwolą mu P-Oieehać. 
A więc niee.h bę'1zfo! 

Od tego dnfa chłoncv co­
dziennie siedzieli :przez dwie 
godrinv przy stole i \Vładek u­
czvł Józika. Malec powoli rooil: 
nostepy. Dwa razv już dostał 
tróike z dyktanda. vv:a.dek 
zaś dobrze czuł iię w roli nau­
c.zvdela, w:dzac, że tmdy jego 
mafa dohrv skut€-k. Tvllw wiiw 
czas. gdy myślał o wielkanoo· 
nym wyjeździe, robiło mu idę 
przykro. 

Hodzke o całej sprawie nic 
jeszcze nie wiedzieli. Pewnej 
niedzieli, podnas obfadu~ oi· 
doc patrząc na swvch chłop­
ców. rzekł: 

- Józik-. bardzo ft~ tera.z 
\VV~lą<laI 

- Masz rac je 1 odpaJ:1a 
matJka - ostatn"io chłopiee łiaT 
dzo dużo prac.uje. pewno 1"ie 
dlaezego. Ale gdy na łwlęta 
wyjedzie na wieś, n·n>ewnił słir 
wprawi _ 

- Nie chce jp;chać na Yrid. 
nie ream ochoty~ - W''"<iusłł ~ 
si-ehie Józik. 

- Dlaczego? Przecież r;a,„ 
wsze tak chętnie jeidziłR do 
wuja Staeha? 

- Tak, ale teraz niie b~Q 
miał tam z kim się bawić.. a 
tu um&\viłem sie z ketle~ilmi, 
że będziemy oodzień chodZ!ll 
do 'Parku. \V parku też iuog~ 
się poprawić! 

Matl{a zdziwiona pokrf'eiła 
głową. 

- Jeż,eli nie chcesz, to Wła­
dek pojedzie, jemu też pnyda 
się wieś. 

Wit;:eej o tej sp.ra\vie nie mó­
'\viono. 

Dwa, tygodnie pned wielka­
nocnemi ferjami, Józitk wrócił 
r{tZpromieniony do domu. 

- Przeidę - rz€'kł on Wład. 
ka, - na uczycie} dziś roi to po 
wiedział. Oświar'czv!i że n~'V. 
nie wierzymy. 1z w fak król" 
kim "Czasie zrobię takie P<>\tę­
py, 

- To dosk{maJ-e, bardzo alt 
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cieszę~ ż,e ci do tego pomo~le:ul. przyjooha.l.i. Kuzvn wnja, mfo­
~- ·rzekł z radośdą Wład.ek. dy stuidlent, s:pędzi te-ż u ni'e~o 

~-<Będziesz więc mógq: poje- walkacje, będzie ~ię więc wami 
ehac· na wieś ,........, szep,nął ~icho opfokowal. ·Czy ll1:am napisać 
Józi}{, .Patrząc w zi~ię. wujowi, żie tylli.'Q Wład~k pr.z:v­

~ jedzie? A może_ Józik w między 

-·- T1era,z nie mo~~ę ci nic dać 
za pomoc, której mi ud·zieHłeśI 
....;_ r-zekit Józik, gdy ch1 0.pcy 
maleźli się w swoim pokoju. 

Wladeik 
krzvlmąl: .:\Wła:deik. patirzał przetZ chwUę ci.Żasie. namyślił .. ~i-0 :t ~hcia1~1:v 

, mrhrata. Otworzył Jl.usta, jakb~· Slpęp:zi.ć ś.\\ii~ia na· w.~i? ·· · _:.. J6ziku; przecież tak j,est 
chciał coś pow1edzieć• Jecz 00· Cht0ipc·v s:1l'ojrzdi na si·e.bie le:piej, o :wiele lepiej! Pomy~l 

: wxl)cił. się J W mifozeniu WV!· -n
0
··rozum_ ·· 1·.e~waw., :nz,

0
·· •. · ·_- · b' ·- · .._.. .. . . , .. ' >-s.zedł; z pokoju. · ,_.. . . ." "':' .· .· . sn i1e: mv o.uaJ u wuJa, na wsi; 

... ~ JieiżęH możemy oha(poje- . P:tzecież raizem jeszcze§iriy ni· 
„·· '. Pewnego w.tec:zorri' '>·władcik. cJ:i:a:ć. tó pojitd~l :...,_'- rzeld. Jó„ gdy tain n~ hv~.i. Mój Boże,· co 
'·zasfał brata siedzącego na po· -.z.itlL .star3.Ją..C się &.panować ra· niv tam będzi:emv wyprawiać! 

'dlodze -Oook S!W1ego . łóżka i ~ć. ~ Ptzedę.i;.będę mi~ł to-'. ·A te~i~s-tii-dent. - naJpewrio'jes.t 
'pr'ŻVgląid!ającego . się> ., lliważnfo warzysz.a Z·abawv. . . . jeSZ(}.Ze J)ardio mf-0dy „ i--będzie 
kHk.'u po-ntl~tym fotograf jom.: _ A wii:ęc doskonai1e, zaraI z· nantl d\oka.zvwał! 
.Gd:v l>odszedł bUZ.ej,. ujrzat re na:piiszę do wuja1: że obaj przy- Wład·ek vodbie~ł do brata 
'były:; ft; . fotoig.raf je . z mająitku . ]edzfocie. uśc.isnął. gó . serdeeznie ... 

·· ·Wb.ja· Stacha: stajnia, krowy: 
n~. -'llolu~. dom mles1zik~lny i wi 
:ao1t pąrku. · . · 

~ _ PodarQ.wat mi _je wuj 
·"'_S.tach, letą. zawsze @d moią 
:podilszką ... - rzekł Józiik za­

·"tiónotanv. 
Włłldek odwr.6cił si~. ·o.>d· 
s~ d-0 oklla. Zaczął bęhn~ó 
~ami po stzybie. Nagłe usły­
nał za sobą darcie pa:piieru; od 
w.rooił si": JóiZiik si®ział na 
b~wędzi łóiiika i drui. fotogr~- · 

- f~ na małe ka wałki. · 

. _;. -~- Pooo. to robisz? --- Sipytal 
Władek sthnuionym glosem~ 

..- Bo są·· mi one jUiŻ nie 
'--tr.ziehne, oo;pnwiedział 
· mś.lec i wcisnął glow~ w n.o- . 
::łtts~ę. 

· ': \''::Wtitdek _. chwil.ę jcs~·ze ,~tał 
· ~1)t.zv :Olk· ·ie, nasitępnie o:d1wrócil 
tie gwałtownie, podsziedl dQ. 

/ bral~. i rzekł: 

::, ".,_,,_ ,Słuchaj, J ó,zlli., .. namyśli· 
_ j~ _:-~~: · · · przecież ··· ty :bardro 
~c~.e~z .. ; · 

.Wi~io. nd~ł. pieska. -- śmies~nen:o Cb.Ytr1isk~, 
Byttep..,Qhytrusek .Iiliękki...ikosm,aty, 

· <śiepk~ iruM czal'Ile. i' ivisząC~ . uszka, ., 
A ~s~o/ę :W włt,ę) broµzowe- łaty. 
WMO ·.~rzepag!t(~za swoim Chytruskie11(·'· ·· 
Głasl~ł · gÓ, pl~cił, .tmał po podłodze~ · · · ' , . '""' \Vi , :tej -chwili do ·. pokoju 

dir.Q.pc9w weszła matka~, tnY.- Oz~fun g<r nawet· ~Ozł na space! wózkieµi; 
.:.~ają,c Jist w ręiku~ Bo ~ jikÓś ·piesek ·nie ehciał iśó przy iloo:ze~· · 

; , ~:-!',.Pe+ Słuchajcie, chłopcy,. rlosfa. Dhytrt,tsi~k _.·· grzec~( \}ył zawsze .szal~riie, 
lam:1&t od wuja Sta.cha .. Ch~J11lt Nigdy we- ~zozekM, pia ugryzł nikogo; . 
;Q0/ rui kólaicj.ę, olJ)owian -~w11m N a ___ w_ et_.· .:·_m_ "e . sk. omlał_ nig_ .. dy <> j __ edieru_ :·. ę,_ ,_o·, 

-. -.~ i jedzeniu~ co wuj ·pisv,e. l tylko siedział, podwinąwszy ogo;n~ .. : 
·Chfopiev n:ie mogli si.ę dooze• Gdyby u Wieła . złodzieje się wzięU, i 

ka!Ć odczytania lisitu. Wres.roie 
ma:ika l.'IZekła: Nie potrafiłby Chytrus bronl6 domu, 

~...,, Wuj Stach pis.ze,, te chciał (Powiem wam cicho: pieigek był z.flaneli, 
, ~ abyśeie tym ralW.m obaj Tylko wy o tem nie. mówcie niko~u). i 
i ••••••••• „ •••••••• „ •••••• , ••••••••••••••••• „ ••••• „ •••••••••••••••••• „ ...... „.t 



\V res1..c.ie mały Janek .Mile w 
ski skończył sw6j aem-plan~ 
nad lktórvm praeowal przel 
trzv tvgodnie. Bylo to p:rawdzi 
we arcvdzfolo. Kadhili składał 
sie z kil.ku ciienkich deseezek, 
artvstvcznie zestawionveh. o­
kiernka bvlv zręcznie wycięte, 
clrizwiczki na zawiasach dos.ko· 
mde się otwierały. Płaszciyzny 
·nośne uno.s.iły się zlekka !ku g5 
rzie; z przodu aeroplan posia­
dał trzy lJTopelerv z mięękkie­
go drzewa, umieSiZczone n'ł 
cienkich i:g:łaieh, w ten sposób, 
że mogły się swobodniie ohra 
cać Aeroplan posiadał nawd 
kółka dJo lądowania11 Wkocu Ja 
f't'k pomalował całv aparat sre 
brna farba. 

Tent7. .stał «>bok swego dzie­
ła i podziwiał je. Nie spodzie­
wał się. że będzfo ooo tak pię­
ilme. 

Chciał on wziąć swój aero­
plan do szkoły i po.kazać go ko 
leiQom i nau~zyciefowi. Ojciec 
odradzał mu to: 

- Lepi1ej nie hien go do 
szkoły, jeszcze ci go ktoś .ze­

. ps.uj? 
-- .<kit. bę'i(lę uważał! - od­

parł Janek, - a taili: łatwo nie 
mOIŻna go zepsućł jest on do­
syć moony. 

Następnego dnia rauo po­
szedł ze swvm aparatem do 
szikr;ły. Zanakował go staran­
ni(;, aby go n1kt nie, zobaczył 
w drodze i . rozpakował go do­
piero tuż pried pit:rwszą lek­
cją. W kla~ie zapanował ogó!­
nv zachwyt 

- Czvś go rzeczywikie sam 
zrobił 

Jak przvmo'\!owal-eś skrzy 
dła? 

Czv już widziałeś~ jak on 
'fruwa? 

Janek nie dążvl odpowiadać 
na wszystkie pytania. \Vkońeu 
posta wił at:r-Oplan na szafce, 
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f.{dyż \V korytarzu ro7.le~Iv się 
·już !kroki nauczyeiela. Spo 
strzegł on odrazu aeroplan, 
wziąl go do ręki, obe-irzał 11-
ważnie i rzekł: 

- Ślkzna! czysta robofa! Kto 
to zrobił'/ 

Janek v;slal. 
- Ty, ~mews.ki? Czvś rze­

c.zv\v1s·c1e sam to zrobił. czy 
foż o.kiec d pomógł? 

- Zrobiłem go całkiem sam, 
wszystkie ez~śd 1\""J}ił'rw nn.ry­
scnvałem, notem prz.ervso.vm­
łem fe na drzfl"'\'o i wyciąłem. 

:__ v.r fa kim razie winszuję 
ci, mói ~hłopcze~ doskonale to 
zrr)h~łeś: nie pi·z\1)Uszezałem~ 
źe iu~teś ta kj '!ręczny. 

Sprawa przed.stawiała s-it: w 
tui sposóh1 że do mah>go ~H-

. 1e\Vslkiego wogóle nie miano 
zhyt widkiego zaufania. Nir: 
hvł on wzorawvm uc;:niem i t 
trndem PP:t"'.'.hodzil z k.lasy do 
lda-tv A poniewnż hvł drohny 
i niezbvt siłnv, nie posi::idal 
niie, czembv mógł wzbudzi•3 S'lj6 

cunek u swoich kJlegó\v. Nnu­
ezvciefowie uważali ~o za spo­
ko_tnego, plmego. ale orzecit"!­
tnego ucznia. A d.ziś stał się on 
naghe główn~ osobą. nauczy­
ciel pochwalił g-0, a wszyscy 
chłopcy zazdrośeili mu zręcz­
ności i pif..knego aeronlanu. 

Na duź.ei przerwie Janka o­
toczyli wszvsev koJPdzv. 

- Pozwól mi, choć raz prz„;­
~ceieć z nim DrU.t nodwóue! 

- O, ja będę pierw~z:l ~ 
JaPP.k. uważał. ahv wslv;.:tko 

odbywało się po porządku i 
ahy nie powsłała kłótnia. Każ 
dv kolega mógł raz urzelecfoć 
1d-01koła podwórza z ieuo nPr.r.t­
planem w rę.ku. 

JefłF:n. tylko kolega nic brał 
udziału w zabawi~ i- to właśnie 
fen~ na którym Jankowi naj­
hąrdziej zależało: silny Kazikt 
Kazik Rudziki, uluhieniec kla­
sy_ Bvł to n'iezwvkłv ehlopiec; 
miał muskuły, jak zawodowy 
boks€r, był na.i\enszvm $?imna­
.ilvldem w klasie i iednocześ­
nie pierwszym uezniem. ,„Vi;zy­
s:tkif' te zalety umyniły go pe­
w•nvm siebie i 7.arozumialvm; 
< ała klasa· musiała go ~łuc.hać 
l>n sprzeclwu. 

\Vszvsey przvkias.kiwaH ra 
,,„,,_ze jego słowom. Z!!HrlzaH ~ię 
n~ :.!1\', kfflil:e prnoon<.,.wał i f*z 
słown oddawali mu 4łówn-c ro­
le w każde.i grze. 
\Vtaśdwie JanPk 'mowski .r:: 

dynie dlaf.ego wzinł do sńmfv 
aenmlan, ahv Rnzik f!G padzi­
wfoł. Dla Kazika miał b~zo 
dużo szaeunku i zaws?:e 1nan:ył 
w tajemnfov o łPm. ~hv był on 
jego przyjaeieJem. L-<.-cz Ję:a­
zik natrzał zw\1~de /. ~ardą 
:11a nie~ro. a dziś - nie }X)Śwtę· 
cił mu aawet an1 iE>rln.e{;{O il}Oj­
neniu. 

18 

Dłaezeg{>? Kazik bvł, m.ó­
wiąe pra,vd~, zaz.-lsosnv. Był 
zły na male~o Jrrnka, ni.e m(J.t..~ 
mu darować <l:;is;~is1ei.~ s1&e..e 
SU, jt:-~o .if<hne,go. picrw~Ko 
suk<>Psu. Pn Iek<>~a"h ST){)ll':l ~ro 
madka chloocó\v odnrowWttza­
la ~mewsk!P!!o do rłmnu. Nió~l 
on teraz swói anarnt nie opak.o 
wany i przez en '„ dro'!!ę mu­
siał opisywa{~ <'hłn!1"'om. jak 
zroJ)!ł pojedvf~ze <'z~i. jakit•­
~o mater}..'1111 n~vl i t. f>. Teraz 
razem z chłon-c,mi s?:edł Ka­
zik Rudv.ki i przvsłnrhf wat 
słowom Janka. 

- Czvś tv inż ,,.·aśt"!iwie ·wy 
próbował swo1 aeroplauf -
spytał on ruu~Je. 

- Nie noimuie. co c~ po 
wiedzie<~ pnez słowo n WVJ)['6-
b-Ował"? Wszvs-cv ~h~ 
przede.i z !lim bieaaH, ~e 
r:v kręcą. sie 7.l' noh-. :"'! prawł4ło 
wo! - odparł Janek. 

- Ni~, nit" to mam na mf'.śU, 
:r>)'iQłem. e.7v nmie ł}U napntw· 
dę fruwać. Aernn'an mmri pr.ze 
eif"7 umieć fruwać. ho b1aier.e,ł 
.kst nic nie wa:rtł Daj mi reo ua 
chwilę! 

. I nim Janek ufażvł i1rrn 
szlrndzie, Kazik miał w ~- a 
p.arat. Zatoezvł ręką koł~ i wy• 
rzucił' aparat w powietrze Src · 
brnv aeroplan poJ.edat Pł"b~to 
w ~órę, pot.em zrohił pa.l'e. k.9 
zjnfków i wko{·eu z §d•vm 
trzaski~m spadł na ziemię. Tłl 
ptotem, w odległo§ci Jdłknaa , 
stu krctków lld amnv ;(błon­
có,v. 

Przez chwilę PflllOWftłtł cal· 
k:owite milczenie. Mały 

~······································~············································ 
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zbladł~ moono zadsriąl u_?ł:ł, \1-

by nie lkrzycz1eć. 
B.udzki. to bvh por.Ho-il / 

tw-0.j.e_j s,trony! - rzekł ·wrelłz· 
cie jeden z chłopcól\v. 

Nikt nie zaprzeiczvł. 
~·. Priz.-eeież aeroplan, którv 

11-ie -poih'afi .fruwać i tak nic 
41ie .iest V"Ht! --- rzekł mui.k.. 

W mi ®'Zvczasi~ ie<len i 
chło.~ów przeszedł przez płot 
i ·p;nzvrfilósl aeropfan. Wv~lądał 
on tak. jak w.szvsiev przy.pu · 
sz(!zali: aiii ·jedna z je.go c.z~śd 
nie by!a w· vorządku. Khllka hv 
lv oderwane; jedna ·z pła~ 
s·z;czyzn nośnych była nolama­
na, ka.luta została zg.niedona; 
na d01diat-ek aparat wpadł w ka 
łu7ę i eałv byt zabrudzo:ny hto-

· tem. 
-- Wstydź się, Rudzik.il ._ 

rnzległo s.ię ze wszy~tk•1•b 
str:-0.n. 

Silny Kazik p.xzez ehwilę wy 
ldądał tak, Jakbv chciał się rzu 
C'ić na chło'J)Ców, ale poniewn7 
dok{)!fa u_firzał tylko Wl'(H.fic -
spojrzenia,. o<lwrooił -się i po..: 
sżeid!ł w przeciwnvm lk.foru1")'1ui. 
Nikt ni•e pos,z.edJ ·za nim. · 

Mafv Janek nie -Chciał na 'wet 
zabrać fozbit~o avara:tu, .de 
chłopcy odiprowadziJi go aż do 

.-_ dOllllU i W.ręczyli ·mu nrzed -h:ra 
· ma. aeroplan. 

- Na:uraw go i nie pmzyno.~ 
potem did szkoły! r~dzHi 

Janek zasiadł w milczeniu do 
obiadu i na pJl!iania rodiziców 

odpnwiadal p-0trzą.śni~dem gło~ 
wv. Po chi-e;tl;z;ie zasiadł_ do lPk­
cji i próbował' od.rabfać zada­
nia. I .pcż wzrok Jego wędro­
wał wcfaż do szczątków poła­
mane~o -aeroplanu. Po'itano\Yil 
go nie popTawiać; strae.H do tej 
pracv nchotę. 
Zadzwoniono~ do 1mkoju 

Janka weszła matka i rzekła: 
:- Jariłku, prz·v-sz-eiłł jakiś 

chłopiec · i , chce z tohą -BI ówiC. 
J~nek wvszedł do korytru·za 

i ujrzał tam.„ silnego Kaiika. 
Kazik stał zakłopotany p.rzy 
rl:rzwiach, trzymał czapkę w rę 
ku i nie wiedział1 co ma mó­
wie. Pod lewą pachrą miał du­
żą; paczkę„ 

- ~zego jeszc.ze clliciesa; ode­
mni.e? - spytał ·cicho Jane·k. 

-'- Pomyślałem oobieł żu prze 
ci.ez możemv razem naprawić 
aeroplan. . f>rzvniosłem nawQt 
kilka diesecze\k ze sklepu miego 

· ojca; z pomocą tyeh~ deseczek 
•będzie n10ma . go qo~s:konal-e po-
-łatacł -

P.o chwili chłiapcy juź byli 
-w i>okoju Janka; Kazik-0<lpn- · 
kowal deseczki; śliczne> , eien-. 

_ kią, __ gładkie dese-czki. Janęk 
był tak zaskocz-0nv ·to całą hi­
storią, - że -cą~kiem za1foninial 
o teru, , ze ojciec K-azika ma 
s.klicip z obuwiem, i. taldch dese 

_czek nfo sprzedaje. Kazik hvł z 
tea<> hardz.o zaidowofony, gdvż 
za wszelką eern~ chciał ukryć 
1n··zed JanJkiem to, że deseezki ._ 

kupił w stolarni ~a ~ale &woj~ 
o~zeiiędnoś(''i. 

- Ach, robisz zadania! Po­
mogę ci, to prędzej pói<lzie[ 

Zaczf2\i. razem lic.zvć _ i Ka­
zik taik doskonale Homacz-vł, 
że Janek wszystko ~o~konalc 
ri>i4umiał i w1końeu liezvł tak 
szvbko, jak je.go ·nauczycie[ 

N astęJPnie chło."Pev w~ieli ~j ę 
do re:pernwania -aeropfann: nl­
łowali, stulkali i k1eili. Wyjęli 
,,·szvstkie uszkodzone · częśd 
aeroplanu i zamienili te no.w~-
1ńi. Janek rysował, gdvż robił 
to o wiele lepie i od Kazika, a 
Kazik pił.ował 1 Wygładzał br1e 
gi. Byli tak zatopieni w praey, 
że wcale nie zauważvli. jak fla 
:ni Milewska weszła do pokoju 
i nostawiła na stole talerz 'I 
efa.sitem serowem, kt6re zre.s:r.­
frt. potem z.ieirlJii z · aoolvtem. 
P1·zed zapale.niem lamp s.koń- : 
czv!i swe dzi.eło~ nawet raz ie.'i l 
tze pociągnę.li je srebrna far~ 
ba. 
·~ p,r.zvJdź znów ju.tmt -· 

r:1.&kł na J)Ożegnanie Janek. -­
J.eszcre tyle drzewa zostało. że' 
bedziemy mogli zrobi'~ aero­
pfa:n dla. dehie! 

;_;___ Czy nę·~zyw1s-c.„ _ .:ncfał­
hyś? Narysujesz wszvstkie c.ze. 
§ci dfa mni.e?? ·Ja tetro- nie po­
trafię. 

·- Naturalnie' - -0idiparf Ja­
nek. - Będziemv pracować ·ra­
zem: ale wvmvślę innv model, 
taki, który moż.e rz~zywiścit>• 
będzie um:iał fruwaćł 
~ Doskonale, Janku, bar~ 

dzo. się ~ieszę, - rzekł Kazik. 
Chłoipcy u§cisneli sobie ręce 

i 'l,os:ta.U przyjaciółmi. 

i 
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hogogryl 
{Uł. M. Rozenbel'g\. 

Z poniż.ej podanych sylab 11-

ł'ażyć 18 wyrazów o po<lanvdi 
maiczeniach. Ph~rwsze litery 
tych wyrazów, czytane z góry 
na rd'ół, . dadzą imię i nazwi~k<J 
pisarza poJskiego, a ostatnie 
ozyta>ne w tym samvm kierun­
ku, jie~o J}S,eudonim i. tytuł fu 
go powfośd. 

liitylaby 

a, ad, ak, czaj, do.9, e, c, . d, 
folk, ga, go. ih. ka. k-0, kon, la, 
laf. les, Io, h;v. ma, mi, nii.Zg, 
na, na nia, no, nu, o, pie, rab, 
rał,' r-0, row, sen, SO, ~0-Ś, -_ +.r-':" 
tor, u, wa. we!", zo-p. 

Znaczenie wyrazów 
1) NarodQwość. 2) P-ora ro­

ku. 3) Imię męskie. 4) Roślina.; 
5) · Mędr:zieic ~recki. 6) Dowćtl­
'!a floty. - 7} Upomnienie. J>)" 
Rwka wipadaiiica d-0 dru~ej 
rzeki. 9) Bajkopisarz starożyt­
ny. 10) Środek lokomocji. 11) 
Zalecanka ·(ws;pa:k). 12) Ryba 
{ś s): 13) Norweskie imię mę~ 
siki~. 14) Twi€rdza. 15) Arty­
sta.< 16) Prailt. 17) Kołonja fran 
~usika w ·Afryce. 18} Pisarz nor 
w~ski. 

uzupełnianka 
· (Uł •. M. Blumówna). 

, 'Z!'lalefć 10 -·c.zreroHterowych 
wyrazów, które w śr-orliku. p<>­
sładaić hedą: ~:itieTy: •. ra". · llfor­
wśz.e ·. Uterv powstałych wyra­
zów 1· ;Cliytane .z góry n~ dół, da­
dzą tfav ·wyraizv -0 pooiZ-ej po­
~lan;-v1?h znacz~iach: 

·-,: Znaczei,.ie wyrazów 

1.} Członek rodziny. 2} Pla­
neta .. 3) ·.·Kurek;;.: 4) ~t:rój m~ki. 

;5}- ;Wyżyna w Azji .. 6) -~opad 
~tmQis·fer:Y~zny, - 7) Napój wv­
*<tkowy. 8) Świ~tvnia · słó.:vviań 

-·s:ka~ ·9) Gófy w AzjL 10) Bajooz 
ny·: 4książę słowiańskL 

.. Zn;a~enie .· trzeCh nowyeh .. wy 
"ąZów:,Drzm~o, ·ówoc, brza~k. 

Ila igłówka 
(U1oż. P. W. i. J. Z.} 

P.r,zy składaniu tytułu i na­
&w.istka autorki, zecerowi ~· 

I 
kręciły się litery i zlożył z nkh 
in.ne nazwisko i inny tytuł 
książki. O~adinijcic właściwy. 

Mela Czarnocka. 
Warta. 

Uzupełnianka 
(UL JóZef Rab). 

ł{a • • • • 

Ka .•• 
Ka .- - . 

... Ka • 

· Zna~zenle wyrazów 
1) Kajuta. 2) Dr.zew.o.. 3)' 

K'Dń. 4) Zwforzę. li} Niewolni­
:?a 

Wizytówki 
{Ułoz. Eda o. 1 Tadzik s.) 

Jan C. ~ Pilot~ 
Mi.sza R. Gretz. 
St. Sewer - Aktor. 
Por. O. Z. Madejski. 
H. T.rateclki. 

Zagadki 
IUł. L. i H. Krakowsey) 

W zabawie prz~ą i jedną 
część świata, 

Często kom:po.z;ytor w jedn~ ea 
ł-Ość splata. 

Kiedy wiejska zupa na. Srpół­
głosce leży t 

Modnisie całość zachwyca, 
niech mi każdy wierzy. 

* Lit.era za literą w rzęidzie 
"\V Sowietach miastem będzie. 

Szarada-zagadka 
(Ułoż. b'U.Sia Góreeka) 

Dwa znaczenia mamy w sło­
wie, 

ZRadniesz jakie, gdy masz w 
głowie. 

Pierwsze 1
- kiedy napełnfo· 

ne -
Wiezione są lub niesione. 
1\ kiedy svlaby są odwrócone, 
Na przes:zk-odzre nieraz stoJ1t. 
W czasie wojny ich się boją.: 
Idąc dwgą je ujrzymy, 
:Mniej są znaczne w czasie sJ,.. 

my. 

nagrody 
Rozwiązania powyższych roz. 

rvwek umysłowych należy nad• 
svłać do redakcji „Moje.go Gło­
siku" (Piotnkowska 101) do dn. 
29 kwietnia. 

Za trafne rozwiązania r.edali-
eja pr7.eznacza trzv nagrody: 

1) 2 bHetv do kina. 
2} Grę towarzvsikri. 
3) Książkę. 

Rozwiązania rozrywek umysłowych 
umieszczonych w numerze 14 „Mojego Głosiku" 

ROZWIĄZANIE LOGOGRYFU L ROZWIĄZANIE REBUSIKóW: 
Fajano. emisarjusz. rą.be~ Da- Podzamoze. Podkówk& Zarośla.. 

nja. rugby {wspak), nawał, arysto· Załoga.. 
krata .. Nazaret. demon. areny. nar- ROZWIĄZANIA SZARAD 
kotyk_ Ostrów. sanki. sarna. emeryt I. Jaszczurka. Il. Ksantyp&. m. 
nurek .. dama.. osiem. wakacje. Ma·· Relooa. 
kal, kolej~ intrygi. ROZWIĄZANIE ZAGADEK 

„Ferdyiią,n.d An.. Ossendowskl'·j„ Odra.. 
Szkarłatńy'. kwiat kameiji''. 

ROZWIĄZANIE LOGOGRYFU II. 
'.Barok. - ueh<>. kacap~ elip~a. 

(wspak} rofilia hece {wspak). sowa. 
zatarg. tratwa. 

ROZWI.ĄzANIA WIZYTóWEK 
Komisarz. Dyrektor banku. Akro 

bata. ~ 

ROZWIĄZANIE ŁAMIGŁóWKI 
SYLABOWEJ 

Słot&, słoffi3.i tama, nuuna. 

* Trafne rozwią:ia.nfa rozrywek u-
mygłowyoh ·-z numem 15 „Mojego 
Głosiku0 nadesłali: 

Abramska Luta, Abramowicz Mt. 
rek, Abramowiczówna Tuśka., A..: 
damczewski Jurek, Aleńska. Koela, 
Aste.rblum Henryk, Adamówna. L&­
okadja, Akerberżanka Gutka. Albł 
nówna. Jadzia., Biernacka. Władki. 
Bolkowska Olesia, Blumówna. Mt.­
nia., Baranówna J. Birnbaumówn.a 
Różyczka, A. B., Budówna ~ 

, .................................••...............•••••. 
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sia, Balbirska Marysia, Bornstei- berg Julek, Heimanówna Ina. Ham . sław, Ragusz Stach, Rotbard s., 
nówna M.; Buldńska Jadzia Bile· mer S. · Henerowiczówna. Pa~lina i Regensberżanka Maniusia, Sobań-
wicz Kazik, Chelemerówna Maniu-- Kocha11ska Ha-nka> Horo-wirz Izio ska Kazia, Szpryngerówna Sabina, 
sia, Cz~stochowska H., Częstochow Hazenberżanka -Jadzia, Harakfiwna Synówna Pola, Sławska Hania, 
ski S., Celińska Zosia, Cybulski Marysia, ,~Irka ze wsi" Janowska. Szpiro N. świeitlińska Władka, Si- ł Janek, Czamarscy Tolek i Litka, Felka, Jóźwiakówna Zocha, Jaskól monowiczówna Madzia, · Tomberg 
Cederbaurnówna E. Czerniakówna ska H:tnia„ Jaworska Lenka, Kra.- Staś, Tomaszewska Basia, Tepfo­
Wanda, Cwajgenberg S., Dudzików ko-wscy Ludwik i Henryk, Karwow i·ówna Rita, Tucl10lcówna Bronka, i 
na Isia, Douińska Kazia., Daniela- ska Lili) Karpówna Felka, Karpów Ulinorwerówna H i Bidermanówna ł 
kówna Zosia; Dawidowiczówna Ma na Fran~{a,_ "Kruczewska Jadwiga, H., Urbański inrek „Urwis"-Winc­
rylka, D1·abkówna Wisia, Erlich M. -Krauze B., Kirszenl::Jerżarika Felka, równa Renia, Wilska Aptosfa. Lo· 
Eliński: Stefek, Edelsztajnówna Ró KałmowiCzówna Fela, Itośtakówna la W; Wajnl::Jerg H. Wiązowska. Ro 
życzka, Fichna 'Michaś ż . Brzezin, Hania, Kramówna Ew:Unia; Kaczo- ma1ia, Wojdysławska Sabina. W.a­
·Fedn:rńesseróma· Fela, _-Frenklówna rowski Je.rzyk, Kola~iewic'.?ówna licka KryJda, Wola11ska Genowefa: 
Dosia, F_alska Dal!usia, Furmanski Marja, Lubelski s., ·Lubelska Estu- Zylber Henryk. Zaromb 1-?.., Za.H­
Janek, Feldmanówne ·Renia i Bela, sht, Lip9wska Aniela/ Liński Pici- szewska Gnusia, . Załęska Józia~ 
Fusiak Ludwik, Goldberś:z;tówna Q-u _truś, Landait' Władek, Lipska Ma- Zawadzki Bolek, Zylberszt~jn K;tzi 
teczka, Górski Oleś, Guterbaumó'v rysia L~cka Hals~lra, MarguH.es mierz, Zalewska Krysia, ·zylbersza 
na Lonią,, Gabry1iski Stacłt, Gurlan M., Margulies B;, Mtchalcivk Janek cówna: Gutka, żel~ka !rena, Zmkow -dówna S., - Gicgierówna Lonka, :Milewska Hania, Maliszewski Ta- ski Tadek. · · · · 
Ginzbui-ż'anka Basia, _ Gołakowskt · aek, Markie.wicz Leun, Nówakow- ·· · Nagrody drogą, Iosqwania. ot;r.zy­

-Tadek, Gadówna·Rutk:l, GÓUńska śka Hela., „Niuteczek i Mareczek" ·ma1i:- · 
-Zocha, Gadomski Antoś, .Hęrszen- Nowacka, Józia,. Nowik· Władek Ni 

renberżanka ·Tola~ Orensztajnówna 
Bela, Orensztajnówna. Zosia, Eda 

PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI O. i Tadzik- S., .Opatowski Heniek, 
W· niedzielę, dnia 23 kwietnia o Openchowska :zuzfa, Pożnanski ,Ju­

gbdz. 12 w południe w tatrze Popu rek, Poznańska Sal::Jina, Pankowska 
farnym (Ogrodowa - 18) dana bę- .Jasia, - Płońska Marylka, Piotrkow 
dzie po raz drugi inscenizacja głoś · ska Felusia. Pilecka Bronka, Rab 
nej balhdy A. Mickie·wicza ,,Po- Józef, R.olnogórski Fredzio, Ror3iń­
'_VrÓt taty" w 4 obrazach. Widowi- ska Jadzia, Rudnicki Tomek~ F1

• R. 
sko urozmaicają. piękne kostjumy Rozencwajg M. Rutkowska Helena. 

-i efektowne tańce. Bilety od ·40 gr. RCizencwajżarika Dyrićia, Rotten­
do 1.50 do na.bycia w kasie teatru. berżanka Dosia, Rozenberg Miro„ 

* 1) Dwa bilety 'do kina .:::._ Janek 
Miclfalczyk. . 

2) Dwa. bilety do te:ltru :ropulat­
. nego na bajkę ,,Powrót taty'' -
. Fela _ Kałmowiczówna. · 

3} Ksią.żkę - ·_ . Mirosław Rozen-
berg. - · 

Po odbiór nagród zgłosić .się. -nale 
.Zy do red&kcji , ,,Mojego GłoBiku '' 
(Piotrkowska .1oi} w sobotę, -dnia 
22- kwietnia między godz. ~5 pop. 
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KOnówna Irena: Do -dziś listu 
niei dostałam, a na przyjęciu nie by 
łaś. Dlaczego? Omyłkę, za którą 
mnie przepra~zasz; uważam dla 
siebie _za bardzo pochlebną. l\fam­
nadzieję-, .Ze wkrótce się poznamy. 

:piotrkowska Felusia_ wzywa }!'r.!ł.­
neczkę Jakubowiczównę, aby .napi 
sała do „Głosiku'' 
_ - .: PawłOwSki Henio: Oba lis~y ·zro­
biły dobre wrażenie; jest. to- • cał­
kiem niezależne od tego czy- są. pi­
sane na maszynie, czy nie. Bądź 
spokojny - los napewno obdarzy 
yię nagrodą:. N a temat wprowadze-ma inowacji do „Głosika'' chętnie z -tobą porozmawiam na jakiemkol 
wiek przyjęciu redakcyjnem. Jesteś 
zbyt skromny, gdyi -list odczyta­
łam bez trudu. 

.-- Rotbard S.: Możesz nadesłać 
wierszyki i rozrywki~ o ile będ~ d·J 

·]>re, chętnie je umieszczę. Czy pi­
sujesz do waszej szkolnej gazetki·? 

Piotrkowska Felusia: Witam no­
,".'f~tłi .siostrzenicą:. Może~sz przyjść k.ie 

I I 
dykolwiek na-przyjęcie. redakcyjne 
to się poznamy. Myśl wierszyka. 
ładna, .. ale forma -słaba..~. Z ·czasem 
moi'e się -wprawisz. Litera folietyez 

-nie, znaezf iltera: dzwiękhwo. 
świętatska<AnecZka: Z · che,cią 

~przyjmuję; cię , do grona, -·dziatwy 
głosik:owej. <O µe chcesz ,·!Pitie .po-
wac, przyjdź do mme ckiedyś na 
przyjęcie. ~eci.akcyjne. 
... -. Celinka B.:- Jaką. gr~ d-0,st~ła~ w 
tamtej gazetce? - Na ~ą.jbliższem 
przyjęciu bę:dę: jµt. dla J~~eibie. miała 
krokiet .. -.•. N~ - jak1m ___ , · ill~trumencie 
uczysz się ·gra6?. Czy - ~Cela j~st 
twoja. koleżanką? 

- Eksztajnówna P<>Iusia: Sios~rze­
.. niczką moją. -już jesteś, napisz więc 
obszerny list.· 
ĘksZtajnówna _ P<>luSia .. -. _ _ '\VZywa 

FeJkę Stry}ro-wską.,: Getkę• D11daj\:ów 
nę i Rachelkę -Eksztajnównę, ,aby 
napisały do „Głosiku , . · 

Gadówna Rlltka: Udział ·w loso­
waniu bierze $ię i wówczas, gdy 
się przysył~ niepełne rozwiązauia. 

' · Jak sfę udała Żabawa szk,olna'? N?, 
grodę :już zdaje si_ę· raz' !lostałaś; 
Więc na los nie narzekaj. C~y. była 
już wycieczka<d<} ,KonstantynQw~·? 
Kiedy l::Jędzie P!'Ż,edstawieni.e )t,ółlrn 
przyrodniciego? , Odpisuję. ina wszy 
s*ie)isty po ~olei, nie: rQ'biąGi. ~ad 
.n~j różnicy rnięg2:y' siosłxze:t.;lic~ka-
mi. _ _• .. „ : .• , . , 

Gadówna Rutka wzvwa Halinke 
Magierównę., aby Mpisała' do „Gł~ 

- siku"~ 
Grynszpanów:na .. -MarYlk~bz _ Pąbja 

-nie: Byłam pewna, ,żeś , już --Zupełnie 
o mnie zapomniałą. .. Kiedy'. przy:jeż 
·dżacie do Łodzi?: Przykry .okres 
j~ minął i teraz chyba , : .nwżesz 
space.rować. W jaki sposób. m~esz 
dostać nagrodę, ;jeteli nfo przysy· 
ląsz _rozwiązań? Wygrany· abona­
ment w czytelni polega na tern, ze 
możesz przez 111iesią.c brać książki 
do czytania i nic żii; to 'nie płacisz 
- ale. ksi.ąrżki tę du ciebie nie na--
lęŹ<'h ·• . - . ~ " : : -. •; ; ' . : 
· Heiwanó:wna I11~ą: Jtlk,:: ~i'~idzę~ 



lt··;;~~:~:~i:~:~~~~,·~;~11~~::.~:··~=ii~Sr;~;~:~~···! sekcji pomocy biednym dzieciom? stjum miałaś i oo ~nagrodę dost& cie mnie poznać, przyjdźcie Czy wycieczka już się odbyła.? Cie łaś? Kiedy będzie przedsta.menie kolwiek na przyjęcie redskcyjne.. szę się-, że wpadłyście na. tak szla- kółka przyrodniczego? Dlaczego ZakJik.OWska Lnsia: J &k ei Ja-chetny pomysł i ż'yc~ę wam owoc- od dłuższPgo cza.su nie dajesz zn& dala deklamacja.? Cie~zę filę, do nej pracy. Uczennica twoja mvże ku życia? brze się czul'ł.Ś na przyjęciu. Bełt do mnie napisać. Zylberberianka 1\1aniusia~ Artykulik Z- mam OOd&lrn& i wiem, łe nn& Heimanówna Inka wzywa Samo- możesz napisać. Kiedy jedziesz do ślicznie śpiewa, deklamuje I t&ńer;y. rząd Kółka Przyrodniczego, aby Krakowa? Czy duw pieniędzy 2a· Pozdrów ją odemnie. napis~ł do ,J\fojego Głosik.uu. brałyśt,ie na. wieczorku? Czy refe- Lewkowiezówna LOłusia: C"t.J Prajsówna Sabe1a: Rocznica rat twój już jest gotowy? Cieka.- śpiewasz w chórze 51kolnym? O „Głosiku" byfa w Boże Narodzem& warn. czy bierzesz przez ten mt-3- obchodzie pisały ml jut twoje ko­Z oka~ji urodzin składam serdeczne siąo książki z czytelni? Czekam n& leżanki. życzenia. Co to było z tern stuka- obszerny list, ponieważ przez dłuż- Niuteczek i Marecz.ek: Niutet.~ niem w nocy? Na czyje urodziny szv czas nie miałam wiadomogei. napewno znam. Nie spod~iew&i&m miała.ś iść. w· święta? Przecież nia ·Rozenberg Mirosław: .Moi'ebyś się, łe za.ez.nie oo nagłe te mną ko mogę ci poradzić, jaki masz kupie trochę poprawił wiersz ,,Dzwonekn respondowa.ó. Mimo to cieszę a~ prezent, jeżeli nie wiem, czyje to N alezy usunąć rymy czasowniko· że lubi on rozwiązywać fogogrsfy mają. być urodziny. Jaki miał:i.ś we i zwróeić uwagę ua rytm. etc. i ma. choó raz na. tydzień ,.go­strój na balu maskowym? O zorga~ Barnebaumówna Sałusia: Kiedy dziwą'· rozrywkę. Poleeam się nar nizowaniu pomocy dla biednych wróciłaś do Łodzi i ezy pobyt na. dal pamięci moich nowych ,.sio. koleż.:mek pisały mi już inne dziew świeżem. powietrzu dobrze podzia- strzeńeów". Serdeczne pozdrowtenJ& czynki; -bardzo mi się ten pomysł fał na twoje zdrowie? Gdy będziesz dla p. Stefy. Mój portreeik cfogyć podoba. Jesteście dobremi i szla,. mogla, przyjdź na kt-Orekolwiek udanv. chetnemi dziewczynka.mi. przyjęcie redakcyjne. Wfzclówna Hanusia: Co to był LejzerZOnówna ~Luba: Cieszę się, Rosenbłattówna EStuSła:· Z cilę- ra cz&!'dzi.tj l jakie sztuki pokazy-7:e nareszcie zdecydowałaś się do cią. przyjmuję cię do grona dziatwy wał? Z okazji urodzin przesyłam mnie na,pisa.ć. BioBtrzeniczką mnją głosikowej i pewna jestem. że cię Eerdt:ezne życzenia. już jesteś. Zdaje się, że się·· jnz zna polubię. Potldrów Ehmię. Artyku, Granat Artur: Cieszę się, że te my. lik możesz nadesłać. wszystkie przykre operacje jut mi Psztykówna Minia: Obiecałaś Kii'szbawnówna Dorcia: Czekam nęły. Czy dl'Uł?ą operację spowodo nadsylae rozwią.zania} & tymcza.- na odwiedziny i mam nadziedę, te wał chory ząb? Czy już dogoniłeś sem do mnie nie piszesz. Możesz dotrzymasz obietnicy. Ukłony dla kolegów w na.uce? przyjść na najbliższe przyjęcie r& Jadziulki. Lęczycld Janek: Wita.m nowe.go dakcyJne, to się poznamy. Krakowska Halinka: Odpowiedź siostrzeńca.. Napisz co& o sobie, Rypsztajnówna S.: Czy odzie~ na po~rzednfo listy już otrzyma.ła.ś. przecież cię jeszcze wcale nie dla biednej dziatwy zbieracie Przy okazji przynieś mi I numer znam. wśród kołeżanek? Jak Bifł udał wie waszej gazł3tki przyrodniczej. „~ B.": Jak długo będUe trwał cwrek i-. n& jaki ceł przeznaczyłyś- Bońtstełnówna Lttdwika: Sio- konkurs pracy? życzę ci, a.byś o-cie dochód z nie.go? trzvmał nagrodę. Czy naletysz do Rypsztajnówna S. wzywa Ankę strzeniczką moją jut jesteś. Do re samorządu? Powied# k~egom, te Lissównę-. Mirusię Zylbersztajnów„· dakcji możesz przyjść na. którekol! bez wezwania. mogą do mnie napi„ nę i M. ·· Rypsztajna aby napisali do ~iek przyjęcie. Liśclki ze skrzynki sać. :,Głosiku". redakcyjnej wyjmuje się co parę ,.A. B.'': polec:a. dziatwie głosiko Szulcówna Reginka: Czy jut godzin. wej następujęce powieści Verne'go czuks-z się zupełnie dobrze? Przy- Lisserówna Felka: Odpisuję. c.i ,.W alka półnoey z południem„ jęcia· odbywają. się co dwa tygod- jednocześnie na kilka. liścików. „,\Vśród dzikich stepów Buchary'' nie. · . Czy podczas wizytacji odpowia-d&- i 
11
Balonem nad Afryką.0• Stryko.wska Fela: Witam nową łaś z jakiegoś przedmiotu? Winszu Cbmielniclti Natek: Nowych CZ) sfastrzeniczkę. - Obiacałaś - pisywać ję odznaczenia na konkursie czY- telników i czytelniczki chętnie ÓO tydzień, a, tymczasem d(} dziś : stości. Z .•. okazji urodzin przesył~ przyjmuję do grona aziatwy głosf­nie dostałam jeszcze drugiego li- serdecz]ie, choć spóźnione fycze„ kowej. Moi;esz przysyła-O niepełne stu. ·· nia. Kiedy będzie szkolna wycl'ec~ rozwiązani& i fak ~dziesz brał n· Wajsmanówna Edzia: Wcale się ka do Warszawy? dział w losowaniu nie gniewam i do grona dziatwy gło . LiSserówna Felka· wzywa P-01usię Feldblumówna Felusia wzywa. sikoweł jut należysz. Jak się udał Hersz-herżankę, aby napisała. do Marjrlkę }iilszta.jnównę, Różyczkę . wieczorek~ ... Głosiku". K b · k R "nk r.1•kn r 

li ronen erzan ę, eg1 . ę 'J l ~ Wajsmanówna Edzia w~ywa Dor •. Lisserówna Felka P-Oleca. d-zia- ehównę, Hele~ _Feldblumównę ł kę , Cha.silewiczównę,. -aby napisała. tw:e głosikowej n!l.St-ępują.ce ksią.t- Sarenkę Milszta,jnó1' utz. do „GłMi~''. - ki: Verne - „Wśród lodów Gren- Gubnanówna Rózia: Ufam w two Zyłberberźanka GieniuSia: Jak się Iandji'". Swenson: _. ,,Nonni i Man je_ dobre chęei l jestem pewna., te podobały wasze stroje na wieczor , ni" :rtfay'a: „Król·naftowyn Demol- wyniki pilności i pracy ~ dosko ku? Kto dostał nagrodę? Dlaczego der: ,,Serce :ubogich1
•. nałe. · 
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